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Dziennik społeczny, polityczny i literacki poświecony głównie sprawom Ziemi Radomskiej.
Prenumerata w Radomiu wynosi:
Miesięcznie........................... . 6 k. __ h.
Z odnoszeniem do domu . 7 k. — h.

Na prowincji z przesyłką pocztową: 
Miesięcznie ... 7 k. 50 h.
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' Wbomf pojedynkowy <o Uleny. =------
Glos Radcmaki nabywać i prmvmercwat moiwa wa wssyatkich Księgarniach, w Sklepie 
epoiywcsym p. Władysławy Adamskiej, Lubelska M 79; w Składach Win i Towarów 
Kolonjalnycht M. Paschalskicge, ulica Warssawaka; Grajnerta, ulica Skaryszewska JW 16.

Cena ogłoszeń:
Na I str. wiersz drobnem pismem 2 k. — h. 
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PnbllcMnoief obras ten poaostaje do nledafell

Otwarcie Sejmu w Warszawie
Dom nad przepaścią M,‘roj°’'y d.wądn^„gw-nej rou

_______________ *‘<jNN<RTOŁIWA.CS,EM.

„M I R A Ż“ w Ostrowcu.
•O lutego 19fl9 r.

Początek g. 8J/a w w. 
W Soboty, Niedbale 

i święta
» przedsUwIosia 1 

początek I-go—7-a 
Ii-go—9 w w.

W sobotę 1® lutego 1919 r.

Is 1 a.".Łb n'a Powrót Mirażu
s W sobotę 22 lutego na ogólne żądanie tylko jeden dzień

£ Spartakus. „Król Gladiatorów"
/Wg weenie Kandydaci z Ogłoszenia farsa.--- —— _

___  Umiana ^programu w Poniedziałki i Crwartki.

==■■~ na —i inniń nn
Warszawa, Trębacka 2. 

premja wygrywają razem 

największa wans 308,w wek

Szczegóły w programach.

Klasowa
Na 32,000 losów 16,000 i

i nilioo J18 ijsikd ?58 fflaiBk.
— 1 ' ■ Cena losu w każdej klasie 28 marek, ..... -

_ 1/2 losu 14 marek, V. losu 7 marek, V» losu 3 marek 50 fenigów. n71_,
■W" Ciągnienie trzeoiej klasy 24 i 26 lutego 1919 r.

Losy są do odebrania “Wl Loteria P”efeta została na własność przez ministerstwo wojskowe

1

Zarząd.

Są do sprzedania
2 wagony gwoździ 

drucianych kwadratowych. 
Asortyment handlowy 5% dro­
bnych. Oferty skrzynka pocztowa 
As 140 Lublin. 1777—2

Pamiętajmy

r. o Lwowie
B'S

Urząd Pożyczek Państwowych i Skarbu narodowego
Warszawa — Marszałkowska 154,

' • przyjmuje wpłaty na =• ■- ■. .. .....

POLSKĄ POŻYCZKĘ PAŃSTWOWĄ
w markach, koronach i rublach, 176fr—1

oraz ofiary na ■ ■ -. ■■■ .. .

SKAĘB NARODOWY
banknoty 600 100 i 25 rnblo.. bL^rttiwani., i toyoty ntaT ąiko 4o 
do wysokości łącznej sumy spraedaśnej; ponad 5% banknoty te mogą być 

przyjmowane, tylko o ile roaohodsi się o niMbądae wyrównania

OGŁOSZENIE.
Zawiadamiamy, że olejarnia nasza upoważnioną została 

przez Wydział Surowców Wojennych Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu do zakupu wszelkich nasion oleistych, jakoto: rzepaku, 
maku, lnu, lnicy, konopianki i t. p.

Oferty z wyszczególnieniem cen i gatunków prosimy posia­
daczy takowych składać pod naszym poniższym adresem.

Zakłady Przemysłowe
M. Den w Radomiu

Dział: Olejarnia Firlej.Adres telegraficzny: 
DEKAEF RADOM.

O pomoc fila Lwowa.
* Dowiadujemy się, źe Dyrekcja Kole- 

fowa Radomska umożliwiła gminie Jedl- 
nia bezpłatny przewóz ofiarnych darów 
mieszkańców tej gminy dla polskiej lud­
ności miasta Lwowa, Wdzięczni miesz­
kańcy Lwowa wystosowali przez Wy­

dział wykonawczy lwowskiej delegacji 
K. B. <. do prezesa Dyrekcji p. Mro­
zowskiego, list z serdeesnem podzięko­
waniem za jogo poparcie, oraz prośbą o 
zorganizowanie akcji pomocy dla nie- 
sacsęśliwego Lwowa. Rozpaczliwe wprost 
położenie mieszkańców jego jest przed­
stawione w piśmie Deleg&eji Lwowskiej 
K. B. K., skierowanego do zaraądn gmi­
ny Jedlnie, który podaj omy poniiej.

Naloty więc za pięknym przykładem 
gminy Jodlnia śpieszyć nieszczęśliwej 
ludności polskiej Lwowa a jak najszyb­
szą pomocą, którą łatwo zorganizować 
moina. Gminy zajęłyby się zbiórką da­
rów i dostawą do kolei, zarząd zaś ko- 
lfJOWy za pośrednictwem uczynnego pra­
wa p. ini. Mrozowskiego, postarałby 
się o rychły bezpłatny przewóz.

Apelujemy więe do szerokich mas, a 

w szczególności do braci wiejskioh aie- 
mi Radomskiej i prosimy o jak najlicz­
niejsze składanie darów dla eięśke do­
tkniętej polskiej ludnoóei Lwowa.

Aby zaś zacieśnić węzły bratnie wska- 
źanemby było, by gminy a podarunkami 
wysyłały swych delegatów, którsyby się 
naocznie praskonali o nieszczgśUwej do­
li Lwowian,, a póiniej i iuarch do 
ofiarności zachęcali.



Lift,Wydzhtu Wykoeavczege 
Lwowskiej Delegae|i K. B.

v p0’riM 
Komeaicki, Ziemia radom ik a.

Delegaci Wasaej gminy py. Mąkosą 
Frgnciczek, gespodarz i sołtys ae wsi 
Sictfci i Machnió Stanisław, gospodarz 
z tej samej wsi, obydwaj członkowie 
Bady gminnej Jedlnia, przybyli do Lwo­
wa*'w dniu? 17 stycinia br. i przywieźli 
jeden wagón żywności: zboża, ziemniaki 
i cłileb pieczony jako dar Waszej gmi­
ny nla polskiej ludnośei naszego miasta, 
która wskutek wojny z Kasinami cierpi 
ogromni nędzę.

Delegaci Wasi, dowiedziawszy sią po 
drodze do Lwowa, te dar ten będzie 
rozdany Polakom tylko wtedy, jeśli go 
oddadzą naszemu Komitetowi, zgłosili 
się do uas i zaofiarowali nam go z tom 
samem sercem i z tą sami myślą, z ja­
ką był zebrany, t j. pomoienia swoim 
braciom w cięikiem nieszczęściu.

Za tę braterską pamięć o nas i za te 
hojne i łaskawe dary Wasze, które nas 
głęboko wzruszyły, składamy Wam 
Wszystkim, Drodzy nasi Braeia z gmi­
ny Jedlnia, którzyście się do tej ofiary 
przyczynili stokrotne i jaknajserdeczniej- 
sze Bóg zapłać! Przechodzimy tu bardzo 
ciężkie położenie, bo Busini, którzy na­
przód podstępem i gwałtem zajęli dro­
gie/polskie, nasze miasto, ale po trzy­
tygodniowej walce, w której brały udział 
kebiety i dzieci, zostali ■ niego wypar­
ci, otoczyli Lwów wokoło i obcą nas 
głodem zmusić do poddania się. Z wiel­
kim trądom odpieramy wśędekłe ich 
ataki na miasto i na kolej ze Lwowa 
do Przemyśla, ażeby bodaj tą jedną 
drogą utrzymać łączność z resztą kraju 
i z naszymi braćmi. Już przeszło 2 i 
pół miesiąca trwa to nieszezęśeie i ta 
ciężka nasza walka, w której już tysią- 
ee rodaków poniosło śmierć bohaterską 
lub też zostali kalekami na całe życie. 
Wśród tych ofiar krwawych to przeważ­
nie kwiat narodu: młodzież, często dzie- 
ei od 12—16 lat i nie rzadko W mło­
de dziewczęta, które równie! stanęły do 
obroDy drogiego miasta i albo jako pie­
lęgniarki albo też z bronią w ręku po­
legły na polu obwały.

Walka toczy się teraz w około mia­
sta za rogatkami, ale Busini nie mogąc 
pomimo pomecy od Niemców miasta 
naszego zdobyć, oatrzeliwują je w dnie 
i£«w nocy pociskami armatnimi, zabija* 
jęc w ten sposób i raniąc ciężko cywil­
ną ludność. Nikt nie jest pewny swego 
życia, bo w każdej ehwili i w katdem 
miejscu paść może graiat, ssrapnel lub, 
bomtfa z latawca. Na domiar złego Ru- 
sini odcięli naszemu miastu wodę, nisz­
cząc maszyny wodociągowe przy źródłach 
za miastem7. Pić musimy wódę ze sta­
rych, zaniedbanych studziCD, wskutek 
czego, zwłaszcza przy bardzo marnem 
odżywianiu się, szerzą się choroby za­
kaźne jak tyfus. Prósz wody pozbawili 
nas Busini światła, niszcząc armatami 
elektewnię. Bez światła i prądu miasto 
nasze, liczące prawie 350,000 mieszkań­
ców, skakane jest aa bezrobocie, bo 
warsztaty nasze zasilane były przeważ­
nie prądem elektrycznym, olbrzymia też 
większość mieszkań była oświe^lapa elek­
tryką. Przyczfnrfb’śię tó do jeszcze 
większego braku pracy, a temsamem 
do wzmożenia się biedy.

Dzieei lwowskie nie piły już dawno 
mleka, bo dowóz ze wsi zamknięty, by­
dło we Lwowie trzeba było oddać na 
rzeź z powody zupełnego braku paszy.

Po zakładach i ochronkach coraz wię­
cej sierot i dzieci głediych z ulicy, a 
w zakładach tych brak żywności, opału 
i obuwfa. rk ‘"

Na równi ze Lwowem, a nawet jesz­
cze więcej cierpi polska ludność z oko­
licznych polskich: wtó podlwowskfch, któ­
re Rusini zniszczyli, ograbiając je na­
przód, a potem paląc doszczętnie, mor­
dując przytony księdza, wójta, nauczy­
ciela, gospodarzy i dzieci, a hańbiąc ko­
biety i dziewczęta, jak to było w So­
kolnikach; Reszta ludności tej wsi jak 
toż i imyeh spalony eh wiosek tuła się 
obecnie po Lwowie, szukając w mieście 
schronienia i ratunku przed śmiercią 
głodową.

Delegaci Wasi mieli tu sposobność 
naocznego przekonania się o ci gikiem 
położeniu naszego miasta i ludnośei 
wiejskiej'• z pod Lwowa. Będą Wam, 
Drodzy Bracia mogli nie tylko potwier­
dzić to, co tu piszemy, ale opowiedzieć 
jeszcze wiecej. Te wszystkie nieszczę­
ścia, jakie nas tu gniotą, nie zdołają 
jednak złamać w nas ducha polskiego.

Wytrwamy ad do zwycięskiego, da Bóg 
końcal Wielką otuehą w tej wata na 
lyeie 1 śmiurfflost dla polskiego Lirowa 
świadomość, le Drodzy Braeia nasi z 
nad ^isły Spieszą ono i pomoeą woj- 
sfową i Żywnością. Za tę drogą dla 
Mtó pamięć Waszą, za współczuciu Wa­
szych serc polskich, jeszcze raz gorąco 
dziękujemy. Oheielibyśipy, by nam Bóg 
pozwolił, odwdzięczyć się Wam kiedyś 
w jakiś sposób godnyJnaszego miasta.

Prosimy Was, Drodzy Braeia pamię­
tajcie dalej o polskim ciężko dotknię­
tym wojną Lwowie i spieszcie mu z po­
mocą, bo wa’ka tu wciąż jeszcze trwa 
i nie widać jej końca. Myśmy tej woj­
ny nie chcieli, ale skoro nam ją narzu­
cono, nie możemy ustąpić, dopóki nam 
sił starczy, gdyż inaczej nie bylibyśmy 
godni zwać się synami naszej ukochanej 
Ojczyzny Polski.

Dalsze Wasze dary przysyłajcie poi 
adresem naszego Komitetu: Lwowska 
delegacja K. B. K. — Lwów, ul. Zyg- 
muntowska 4 i zachęcajcie też inno 
gminy do tych ofiar. Litery K. B. K. 
ośnieżają Krakowski Biskupi Komitet, 
nasz lwowski KoipiM j,st filj% K,r$o». 
■kiego Kemiteta, na którego częle stoi 
książę biskup Sapieha w, ^ra^owio, tu 
we Lwowie zaś procesami i opiekunami 
Komitet! są księża arcybiskupi Bilozew- 
ski i Toędq{owici. Ma on te same za­
dania, eo w Warszawie Główna Radą 
Opiekuńcza a w Lublinie Główny Ko­
mitet ratunkowy. Komitet nasz posiada 
w Galicji wschodniej przeszło 300 de­
legacji parafjalnych, przez które docie­
raliśmy z pomoeą do każdej" wsi pol­
skiej i gdy to będzie możliwe, znów do 
nich dotrzemy. Obecnie działalność na­
sza dotyczy tylko Lwowa i najbliższej 
okolicy. Przy każdej parafji lwowskiej 
posiadamy komitety parafjalno, przez 
które udzelamy pornosy biednym, prócz 
tego korzysta z nassej pomoey przeszło 
50 zakładów sierocych i dobroczynnych 
i blizko 100 konsumów urzędniczych i 
robotniczych. Łaskawi ofiarodawcy mo­
gą być pewni, żo ich ofiar/ dla róda- 
ków we Lwowie dostaną się przez nasz 
Komitet do rąk właściwych. Załączamy 
drukowane sprawozdanie z naszej dzia­
łalnej Uta 1915—1917, które dajo 
ogólny pogląd na naszą praaę.

Jest koniecznie pożądane, by do każ­
dego transportu wagonowego postarano 
się o eskortę wojskową, któraby czuwa­
ła n^j .przesyłką w drodza i tu we 
Lwowję na stacji, dopóki wagon nie zo­
stanie ‘wyładowany. Żołnierzy trzeba po­
uczyć, by po przyj eździe do Lwowa 
przyszli nas zawiadomić o nadejściu 
wagonu. Żołnierzy powinno być na je­
den transport przynajmniej dwóch, by 
się mogli smieniaó. Sprawa eskorty 
wojskowej przy transportach jest bar­
dzo ważna, bo inaczej przesyłki mogą 
być okradzione w drodze lub na 
dworcu zanim nas kolej uwiadomi o 
ich nadejściu.

Prsyjmijcie Drodzy nasi Bracia, ser­
deczne braterskie pozdrowienia, które 
Wam zasyłamy w imieniu wdzięcznego 
dla Was polskiego Lwowa.
Wydział Wykoaawczy Lwowskiej De­

legacji K. B. K.
19 Stycznia, 1919 r.

Kronika polityczna.
Clemenoeau przyjął dnia li lutego 

polską komisję ekoaomięzną. Francuski 
premjer obiecał przestndjować osobiście 
żądania Polski.

«
Przedstawiciele Belji popierają na 

kongresie pokoje budowę silnych państw 
na wschodnich kresach Niemieę, ą ą,irłp~ 
szcza silnej Polski, jako jedynego aa- 
bezpieczonja pzrzeciwko ponownyąi. za­
machom Niemców. Zdaniem Belgji, 
Gdańsk, Śląsk i obszary po Mińsk mu­
szą należeć do Polski.

•
Podczas narad komiąji odszkodowań 

za straty wojenne w imfeaiu delegacji 
stanowisko naiae uzasadniał pan Kasi- 
mierz Olssowski. Sprzymiorzeici od­
nieśli się przychylnie do sprawy przy­
znania Polsce indemnizaeji i zwrotu po­
niesionych strat. Obecnie podkomisje 
ustalają wysokość strat, zastanawiają się 
nad sposobami ich pokrycia tudzież 
gwarancji, jakie państwa centralne siu­
siałyby dać jako zabezpieczenie uregu­
lowania należności: Spraw naszych w 
podkomisja próca p. Olszowskiego pil­
nuje p. Zygmunt Chamiec.

Ifjmowy klub Zjednoczenia Ludo- 
B otrzymał następującą depesze: 

niem lioznyeh K& Pol. Zjednocze­
nia Ludowego ziemi sieradzkiej wyr/- 

swe gorące uznano z powodu m%- 
j taktyki, lastoąowanoj przez naaa 

Klub poselski prsy wyborach marszałka*. 
Podpisali: wójt Ciołek, ks. A. Brzeziń­
ski, Wojciech Grabie, Piotr Bybka, 
Maraszek, Ludwik Magajewski, Wyga- 
nowski*.

•
Pos. ks. Ss. Starkiewics urządził dwa 

wieee relacyjno: jeden w Czaplach priy 
udsiale delegatów pow. włocławskiego i 
drugi w Lubieniu. Robrani w obu wy­
padkach zaaprobowali Jednogłośnie sta­
nowisko koła poselskiego Polik. Zjed- 
nodesenia Ludowego w sprawie wyboru 
marszałka W. Trąmpcsyńskiego. Je­
dnocześnie sobrani dali swemu posłowi 
instrukcje eo do taktyki w sprawie 
swiorschniej władzy wykonawczej i rzą­
du p. Paderewskiego*.

Ąrmja polska zajmuje
Litwę, Białoruś i Wołyń.

Ministerstwo spraw zagranicznych De­
partament litewsko-białoruiki komuniku­
je: Dnia S lutego urzędowo podpisany 
■ostał w Białymstoku przez azefa sekcji 
ministerstwa spraw zagranicznych d-ra 
Kolankowskiego po odpowiednich per­
traktacjach z reprezentantami armji 
kijowskiej, do której należały Kowel— 
Brześć Litewski i Białystok, dalej z re- 
prewntantami armji X. grodzieńskiej, 
oraz ■ delegatami „Oberostu* układ, na 
podstawie którego umożliwiony zoBtał 
wojskqm polskim marsz na wschód prze­
ciw bolszewikom. Niemcy zgodzili się 
na oddawna żądany przez nas przejazd 
wojsk polskich przez Białystok, Gredno, 
Wołkowysk na front litewski, oprócz te­
go zobowiązali się nie wydać z posia­
danego przez się do dnia 3 lutego 1919 
rokji terytorjum żadnego odcinka bol­
szewikom.

Osobnym ustępem układu zobowiąza­
no Niemców do pozostawienia do dyspo­
zycji rządu polskiego kolei, telegrafów 
i telefonów w stanie zdolnym do uży­
cia, a ponadto przedstawić władzom pol­
skim do kupienia wszystkich objektów, 
będących istotną własnością skarbu nie­
mieckiego, a znajdujących się na tery- 
torjach litewskich obu powyższych armji.

Na mocy artykułu 9 tegoż układu 
zobowiązali się Niemcy da .wydania woj­
akom polskim Białegostoku, Grodna, 
Brześcia Litewskiego i do natychmiasto­
wego dopuszczenia oficjalnych komisa­
rzy rządu polskiego do tychże miast. 
Układ ten jest obecnie istotnie wyko­
nywany. Wojsko polskie obeadaiło już 
niemal w całości wschodni front w gu- 
bernji grodaieńskiej tak, że można już 
przystąpić do utworzenia tam admini­
stracji. Dokretem tedy naczelnika pań­
stwa z dnia 8 b. m. zostały wschodnie 
przestrzenie kresowe poddane zarządo­
wi wojskowemu, Pod kompetencje te­
goż zarządu wojskowego podpadają za­
tem już dzisiaj na Litwie powiaty: Bia­
łystok, Bielik, Sokółka, Grodno, Woł­
kowysk, Kobryń, Słonin (częściowo), 
Brąeść Litewski, Prużany, a na Woły­
niu Włodzimierz Wołyński, Kowel i 
Łuck (częściowe).

„Monitor polski* ogłasza następujący 
dekret: Z chwilą ro2poesęeia operacji 
wojsk polskich na ziemiach litewskich i 
białoruskich rozciąga się na te prze­
strzenie zarząd wojskowy. Rozporzą­
dzenia wykonawcze wydawane będą 
przeć sztab generally wojsk polskich 
łącznie z departamentem lltewsko-biało- 
ruskim w ministerstwie spraw sewn.

Los kolonji aiomlookloh.
Według doniesień gazet niemieekieb, 

co do kolonji niemieckiej zawarto w 
Paryżu układ następujący: 1) Niemcy 
otrzymają z powrotem tylkę jedną jedy­
ną kolonję, 2) Wszelkie inne kolon je 
■ostaną przejęte przez związek aarodów. 
Ponieważ jednak wiadomo z doświad­
czenia, że tego rodzaju międzynarodowe 
administrowanie okazało się instytucją 
nie wystarocającą, kolonje te mają być 
dane w opiekę rozmaitym państwom. 
Podział kolonji wyglądałby więc jak 
następuje; 1) Togo należy do zachod­
niej Afryki' francuskiej, 2) Kamerun 

- . . - . - —- do Kongo francuskiego, 3) Południowo-
Gdansku. Pociąg ten pizysaedł w skła- zachodnia Afryka niemiecka należy do 
asie 40 wagonów mąki i przeznaczony południowo-afrykańskiej konfederacji 
jest dla Częstochowy, jako dla najbar­
dziej potrzebującego miasta. Następne 
transporty będą ikierowaie do Lwowa, 
Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego. Na­
dejście transportów amerykańskich do 
Warszawy, która w ostatnich dniach 
otrzymała znaczniejsze transporty mąki 
pszennej z Poznańskiego, nastąpi w 
dniach najbliższych. Według informacji 
ministerstwa aprowizacji do portu gdań-

6 okr|tów z iywntóoi| <la Polski 
w Sdafisku. ,

W duo ,19 b. m. .ygndiaowuio mi- 
uisterjugi ■aprpwsa^jio o nadejściu do 
Młw/y pociągu z transportem żywno* 
żeiowym^ wyładowanym z okrętu w 

skiegn aawinąło dotąd 6 okrętów o po- 
jemuańni 400 wagonów taftdy, MJli 
Ogółem 2.409 wagonów mąką ryżu, tłua*- 
ozów* mleka skondensowanego i fasoli. 
Obuwie i odsieź nadejdą w następnym 
tipkusporcie. Z pierwssogo transportu 
Warszawa otrzyma 1900 wagonów żyw­
ności amerykańskiej. Żywność amery­
kańska będzie sprzedawana ludnośei za 
kartkami, za pośrodniotwem municypal­
nych urzędów aprowizacyjnych. Geae- 
ralnym prsedstawicielem ministerstwa 
aprowizacji prsy komisji żywnościowej 
w Gdańsku jest p. Jełowicki.

Z Gdańska donoszą przez Basyleę, że 
w poniedziałek około południa przybyły 
trzy statki amerykańskie do portu z ży­
wnością dla Polski.

Zamath morderczy na Clemenceau.
W dniu 19 b. m. o godzinie 9-ej rano, 

gdy prez. ministrów Clemenesau bezpo­
średnio po wyjścia z domu przejeżdżał 
automobilem przez zakręt pobliskiej uli­
cy Franklina, dano doń strzały rewol­
werowe.

Prezydent ministrów jest lekko kon­
tuzjowany. Eupełnie nie wyprowadzo­
ny z równowagi i zapełnię spokojny 
wrócił do swego mieszkania, mówiąc do 
cisnących się wokół niego: „to nic nie 
jest". Odrzucił nawet zaebęty jakiego­
kolwiek leczenia, czy pielęgnacji.

Ajesci rzucili się na nieznanego spraw­
cę, który próbował uciekać. Publicz­
ność schwytała go jednak i oddała w 
ręce władzy. Pytany o nazwisko, e- 
świadczył, że się nazywa Cottin.

Stan zdrowia prez. min. Clemenceau, 
który mógł nawet po zamachu wrócić 
do swego mieszkania piechotą, zdaje się 
nie budzi ebaw.

■Isja Ententy w PozRaniu.
Przyjazdu misji ententy z Warszawy 

do Poznania spodziewali się w piątek 
przed południem. Rada Ludowa miasta 
Poznania wzywa ludność do przystroje­
nia domów i mieszkań w barwy naro­
dowo i chorągwie państw ententy, 
■wracając uwagę, źe barwy wszystkich 
państw ententy powinny być umieszczo­
ne równomiernie, tak ażeby nie prze­
ważały chorągwie jednego państwa nad 
chorągwiami innych.

Szkody w Polsce.
Władysław Grabski, prezes Likwi­

dacji Szkód donosi, że szkody wojenne 
w Police wynoszą około 25 miljardów.

Aresztowania w Krakowie.
W związku z rewizjami na Kaźmie­

rzu, Stradomiu i Podgórzu aresztowano 
oficera żyda dr. Fasta, który jak się 
okazało, był organizatorem bojówki ży­
dowskiej w Krakowie.

Również w zwiąka z tą sprawą za­
wieszono pismo żydowskie „Nowe Życie* 
jako propagujące ideje przewrotowe.

Na dworen krakowskim aresztowano 
dwie żydówki za przemycanie złotych 
pieniędzy do Prus Jedna z aresztowa­
nych jest Ryfka Enoeh, druga Leonja 
Posner. Usiłowały one drogą aa Oświę­
cim wywieźć do Prus 6 tysięcy marek 
w monetach złotych.

J » 
mała cześć do Angorów portugalskich, 
4) Wsehod. Afryka niem. do Anglji, 5) 
Kiaucsao wraca do Chin, 6) Archipelag 
Wilhelma i Bismarcka dostaje się do 
Australji, 7) Na Karoliny i wyspy 
australskie jednakową ochotę mają Ja- 
ponje i Auatralja, 8) Wyspy Marszał­
kowskie reklamowane są przez Japonję, 
wyspy Selona—przez Austrałję, Samoa 
ma się dostać Nowej Zelandji.
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Tymczasowa 
konstytucja Rzeszy.

Uchwalona na podstawić porozumiem 
nia stronnictw w triach ciytaaiach bat 
dyiknąji tymezacowi koni tylnej a nie- 
mieeka umpżlijpą wybór prezydenta 
R*m<7 i utworzenia rząda parlamentar­
nego. Kęnitytucja składa się a 10 
paragrafów.

§ 1 głosi: Konstytucyjne niemieckie 
Zgromadzenie narodowe ma aa zadanie 
uchwalenie przyszłej konstytucji Rsessy, 
jak również innych pilnych praw 
Rzeczy*.

Następne paragrafy określają w«jo- 
mny stosunek Zgromadzenia Narodowego 
do i aw. Komisji państw, czyli uby, 
składającej się a przedstawicieli poszcze­
gólnych państw niemieckich.

§ 6 brzmi: .Sprawami Rzeszy kieruje 
presydont Rzeszy. Prezydent Rzeesy re­
prezentuje Rzeszę w stosunkach między­
narodowych, w imieniu Rzeszy zawiera 
umowę a mocarstwami zagraaicznemi, 
jak równie! uwierzytelnia i przyjmuje 
ambasadorów.

Wypowiedzenie wojny i zawarcie 
pokoju następują w postaci prawa 
Riesay.

Umowy z oboemi państw&ni, doty­
czące przedmiotów ustawodawstwa, wy­
magają zgody zgromadzenia narodowego 
i komiąji państw.

2 chwilą gdy Rzesza niemiecka 
przystąpi do Związku Narodów w celu 
wyłączenia wszystkich tajnych trakta­
tów wszystkie umowy z państwami, 
ałąezonemi w Związku Narodów wy­
magają ’gody Zgromadzenia narodowego 
i komisji państw*.

§ 7. „Prezydenta Rzeszy wybiera 
Zgromadzenie Narodowe absolutną więk­
szością głosów. Sprawuje on swój urząd 
aż do rozpoczęcia urzędowania przez 
nowego prezydenta Rzeszy, który będzie 
obrany na podstawie przyszłej konsty­
tucji Rzeszy*.

§ 8. .Prezydent Rzeszy powołuje dla 
kierowania rządem Rzeszy ministerjam 
Rzeszy, któremu podporządkowane są 
wszystkie władze Rzeszy i najwyższe 
dowództwo wojskowe*.

§ 9. „Wszystkie zarządzenia i rozpo­
rządzenia cywilne i wojskowe prezyden­
ta Rzeszy winny dla swej ważności 
posiadać kontrasygnatę jednego z mini­
strów Rzeszy.

Ministrowie Rzeszy są za prowadzenie 
spraw odpowiedzialni przed Zgroma­
dzeniem narodowem*.

Zwraca uwagę, że w terminologji 
urzędowej uniknie nietylko nazwa „re­
publika socjalistyczna* lub „republika 
ludowa**, lecą nawet samo słowo repu­
blika. Powrócono do terminu starego 
„Rzesza* (Reich) pomimo odcienia mo- 
narchicznego tego wyrazu.

Zapomogi 
dla bezrobotnych.

Ministerstwo Robót [Publicznych i 
Opieki społecznej przyznało dla Rado­
mia Sumę 75000 koron, które Komitet 
Niesienia pomocy Bezrobotnym przy 
Państw. Urzędzie Pośr. Pracy do czasu 
uregulowania sprawy zapomóg w natu- 
raljach rozdawać będzie bezrobotnym. 
Wysokość zapomogi w gotówce przyzna­
wana będzie w stosunku do potrzeb 
bezrobotnych i będzie wyiosic mniej 
więcej od 3 do 6-ciu koron na rodzinę 
dziennie.

Zspomegi przyznane są przez Min. 
B. P. i O. 8. do czasu wszczęcia robót 
publicznych na taką skalę, któraby mo­
gła zatrudnić wszyskiob bezrobotnych. 
Wszczęcia większych robót przewidywa­
ne jest z nadejściem wiosny.

Uwagi.
Wielką niewygodą dla miesskańoów 

małych miasteczek i wsi stanowi brak 
stałej i regularnej komunikacji poesto- 

. wsj. Pozostałe po okupantach poczty 
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pniowe są prawie bez anacienia i do­
starczają one bardzo nieregularnie i i 
dużym opóźnieniem listy zwyczajne i ga­
zdy. Chcąc wysłać list rekomendowany 
łub pieniądze, trzeba jechać kilka mil 
do miasta powiatowego (np. z Solca do 
Wierzbnika 8 mil! Przed wojną miał 
Solec stację pocztowo-telograficsuą; ko­
respondencja szła przez Zwoleń i Lipsko 
z Radomia). Jeżeli weźmiemy pod uwa­
gę zdarzające się napady bandytów, to 
zgodzimy się że odsyłanie pieniędzy na 
pocztę staje się bardzo niebezpieczne.

Rząd wzywa do popierania pożyczki 
państwowej, ale ani urzędy gminne, ani 
poczty zapisów nie przyjmują. Wsie i 
miasteczka pośpieszyły by z zakupem 
pożyczki, gdyby istniały biura pocztowe 
w których by ją można było nabywać, 
ale jeździć z pieniędzmi każdy się oba­
wia, przeto było by bardzo pożądanem, 
aby poczty połowę choć raz na tydzień 
przemieniały się w prawdziwe.

Zakazy przewożenia i konfiskaty środ­
ków żywności i artykułów pierwszej 
potrzeby z miasteczka do miasteczka są 
także plagą, powodującą coraz większe 
zdrożenie wszystkiego. Takie rygory do­
bre są na granicy państw, ale nie we­
wnątrz. Okupanci broniąc przewozu, mie­
li w tym swój interes, ale my nie.

E-ski. 
Solec, w lutym*

Odezwa
Oo Właścicieli fiieruthomośti w Radomiu.

Zmienione waranki polityczne, Ojczy­
zna wymaga konsolidacji, utworzenia 
polskiego silnego stanu mieszczańskiego.

Jednym z silniejszych ogniw miesz­
czaństwa są Właściciele posesji miast 
i miasteczek. Im więcej będzie posia­
dłości w rękach polskich, tym silniejsae 
będzie polskie mieszczaństwo, im bar­
dziej uspołeczniony będzie właściciel do­
mu, tym silniej rozwijać się będzie 
przemygł i handel polski, tym bardziej 
będzie silną i bogatą nasza Ojczyzna!

Aby to wszystko osiągnąć, trzeba 
skupiać się, organizować, myśleć i pra­
cować wspólnie. W tym celu założyliś­
my przed paru laty Stow ar gy trenie 
Właścicieli Nieruchomości w Radomiu, 
lecz czy ono odpowiada swemu założe­
niu? Nie. — Dlaczego? — Bo nas nie­
wielu do niego należy, a i ci co oalażą 
nie bierą sprawy do serca, jak by to 
czynić wypadało. Tymczasem co się 
dzieje? Oto wiele wbiności przeszło w 
ręce obce, a my ojcowisny naszej, obro­
nić nie potrafiliśmy, bośmy nie szli so­
lidarnie. Obecnie słyohać, że Mini­
sterstwo Komunikacji ma zamiar prze­
nieść a naszego miasta Dyrekcję Kole­
jową do Warszawy. Czy zdajemy sobie 
z tego sprawę, — jaka by to byłą krzy­
wda dla naszego miasta? — Bośmy nie 
zorganizowani. Czas je<nakże z tej 
drzemki zabójczej ocknąć się. Czas 
wziąć się do pracy, dla umiłowanej Oj­
czyzny.

W myśl tego Zarząd Stowarzyszenia 
Właścicieli Nieruchomości w Radomiu, 
zwraca się do wszystkich istotnie kocha­
jących Polskę i dbających o dobro i 
przysiłość swoją z gorącym wezwaniem, 
aby natychmiast wpisywali się na listę 
członków Stowarzyszenia i wspólnie 
rozpoczęli pracę niezmordowaną twórczą 
wiodącą do odbudowy nowej wolnej i 
siezęśliwej Ojczyzny.

Uprasza Zarząd Stowarzyszenia właś­
cicieli wszystkich Obywateli Chrieśoian 
o przybycie de kasy Przemysłowców w 
niedzielę t. j. 23-go lutego, o godzinie 
4-ej po południu, na ogólne rocine ze­
branie.

Biuro Stowarzyszenia Właścicieli Nie­
ruchomości, mieści się przy ulicy Lu­
belskiej Xi 28. Towarzystwo Wzajemnej 
Pomocy, czynne jest od gods. 10 rano 
do 12 południe.

Zartąd Slowartyuema
Wlaicicieli Nieruchomości.

RADOMSKI

Kresy nieszczęsne i Polskę

RATUJMY!
Ptt PoiytzkĘ Mhm 
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Śpiewu
solowego włoską szkołą udziela J. Kintz ef. 
Marjacka M 11 m. 3.
w w w ww WWW ww w r

KRONIKA.
Kalendarzyk. Dzii: Piotra.
Jutro: Florentego.
Wschód słońca o godzinie 7.07. Zachód o 

godzi mie 6,22.
Radom, 21 lultg \

= Osobiste. Wskutek objęcia przez 
ks. kanonika Rokosanego stanowiska 
konserwatora dzieł sztuki i zabytków 
przeszłości, rektorem kościoła po-Ber- 
nardyńskiego J. E. ks. Riskup Sando­
mierski zamianował ks. d-ra Dominika 
Sciskałę.

= Posiedzenie. W dniu dzisiejszym 
t. j. 21 b. m. o godz. 8 wieczorem od­
będzie się w kancelarji Pow. Urzędu 
Lekarskiego posiedzenie w sprawach 
organizacji Urzędu Sanitarno ♦ Obycza­
jowego. .

= Podziękowanie. Zarząd Zjedno­
czenia Polek w Radomia składa podzię­
kowanie za ofiary złożone w admini- 
traeji „Głosu Radomskiego* na sekcję 

sżołnierza polskiego* w kwocie 3.G59 
kor. 40 hal., 138 rb., 200 marek, B 
złotych polskich (do dn. 11 b. m.). Za 
pieniądze zebrane w Skaryszewie 198 
koron — 54 kor. zebrane w Makowie 
jak równie! ofiarowane 188 kor. 59 hal. 
z przedstawienia dzieei im. Promyka.

k. Przymusowe porządki. Od czwart­
ku są prowadzone na bocznych ulicach 
przymusowe porządki przez Magistjrąt 
miasta Radomia na koszt właścicieli do­
mów. Wartoby o takich porządkach 
pomyśleć i ua ulicy Lubelskiej, między 
Skaryszewską—do rogatki, gdy! można 
tam utonąć w błocie.

= 0 cukier. Miosskańey miasta 
przypominają Wydziałowi Aprowizaeyj- 
nemu, że już luty ubiega a cukru do­
tąd niema.

= Nafta. Wydziąt Aprowizącyjny 
miejski podaje do wiadomości, że od 
dnia 22 lutego 1919 n sklepy dzielni­
cowe wydawać będą naftę dodatkowo 
na miesiąc bieżący na kupony świecowe 
za miesiąc luty jeszcze po 1 i pół fun­
ta Da kartę „M“ i po 1 funcie na kar­
tę „W“.

•= Szulerskie gry. Od jakiegoś czasu 
uprawiane są na ul. Wałowej podczas 
największych targów najrosmaitsze gry 
szulerskie, których ofiarą padł już nie 
jeden więcej naiwny wieśniak ozy mie­
szczanin. Najczęściej organizatorzy gier 
oszukują swych partnerów w karty lub 
w „łańcuszek*.

Przed paru dniami, byliśmy świadka­
mi jak jeden z uszestników gry w 
„łańcuszek* przegrał przeazło 100 ko­
ron. Tak publicznie uprawiana szułerka 
jest niedopuszczalna, i dlatego zwraca­
my uwagę organom bezpieczeństwa 
publicznego aby jej zabiegły.

= Zuchwali złodzieje. We wtorek 
około godz. 8 ^iećiorem zękrad}? się 
kilku złodzieji do komórki z zapasami 
należącej do p. M. Zubelewioz, aamiesz. 
kałego przy ul. Ogrodowej.

Spłoszeni prze? ioęę p. Z. ąmatorsy 
cudzej własności pocięli uciekać, ostrze- 
liwująe się z rewolwerów. Pan Z chclał 
wezwać pomocy milicji lecz nigdzie w 
okelicy Die spotkał posterunkowego i 
dopiero udzielono mu pomocy z Komen­
dy żandarmerji przy ul. Lubelskiej.
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Występy K. Adwentowicza
Mały Eyolf — Iragettya w 3 akt.

H. Ibsena.
V ty» razem salę „Biraźu* doszezęt- 

lid wypełniła publiezność, by podziwiać 
■ową kreaeję p. Adweatowicza i p. 
Szczepańskiej. Nić łączności, jaka na­
wiązała się pomiędzy salą a sceną była 
poniekąd bodicom dla eałogo zespołu, 
zaś talentowi wyiej wyndemonyeb po­
zwoliła rozwinąć się w całej pełni. Pan 
Adwontowiei w roli Alfreda Almeria 
miał doskonała pole do wykazania tych 
najrośnorodniejuysh stanów duszy, ja­
kie przeżyć trzeba, przonossąc ni ©po­
dzielcie miłość i kobiety i dzieła, które 
się akochało, na nieszczęśliwe, okaleeio- 
ae własne dziecko, a po utracie tegoż— 
na eały ogół dzieei biednych. Przeży­
wając wszystkie te stan/, wykazał tyle 
ndsiriowfttwa, w każdym był tak natu­
ralny, tak lany, jak tylko na to praw­
dziwy talent zdobyć się może. Zdaje się 
widzowi, że przed oczyma przesowa się 
nie gra aktorów, leez lyeie samo. I mi- 
mewoli aaczynamy w głębi piersi wła­
snych przeżywać, co pneżywał auror, 
gdy tworzył, a oo obecnie przeżywa ar­
tysta. A to już największy tryumf jaki 
na scenie odnieść można.

P. Szczepańska, jako Rita, koncerto­
wo odtworzyła akt pierwszy i drugi, w 
trzecim głos jej nie posiadał joż tej 
mocy i napięcia dramatyoznegz, jakiego 
ta część wymaga. Jeddakże całośó wy­
padła znakomicie. Takieh kreacji, jakie 
nam dała p. Szczepańska nie zapomina 
się. Wcisną się oie gdzieś wgłąb duszy, 
by już tam pozostać.

Dużo wyrazu dramatycznego wnosi 
■ sobą na scenę p. Sokołowska w roli 
„Pani Szczurów*. Jej gra i dykcja mo­
gły naprawdę hypnotyzować.

Asta Aimers p. Falęckiej była mięk­
ką, kochającą dzlewcłynką, zdolną ko­
chać bez wzajemności, zdolną poświęcać 
się dla ukochanych, ale nie pesiadającą 
dosyć siły by sięgnąć po prawa jej 
przynależne. Wogóle „genre* p. Fa- 
lęckiej, to role sentymentalne. — Tam 
będzie sobą, tam będzie uśmiechać się, 
wdzięczyć i tęsknić z jej tylko właściwą 
subtelnością.

Nie chcąc, by nas posądzano o uprze­
dzenie względem pana Pictrussyńskiego, 
nadmieniamy, że przedstawia jesz* 
eze zagadkę, którą dopiero przyszłość 
rozwiąże. s.

OFIARY
Weione w Adminisfr. .Głosu Radomskiego’

Na ebronę Lwowa. Nauczycielstwo 
ze Stromca kor. 162—10 hal. rub. 76— 
39 kop. marek 13—4 fen.

Na Wojsko Polskie do dysp. sekcji 
opiek żoł. pol8k. przy stow. Zjed. Po­
lek. Dzieci ze szkoły prywatnej p.

Kornel Makuszyński.

Bardzo dziwne bajki.
Świetny poeta i beletrysta dał książkę 
dla dzieci. Opowiada im: o Wicku War­
szawiaku, który pognębił śmierć, o złej 
królewnie Marysi, o prześmiesznym kraw­
cu panu Niteczce, o sprytnym kaczorze 
Kwako— Bajki te tchną szczerą polsko­
ścią. Nawet Aniołowie śpiewają w nich 
po polsku, byle kret nazywa się pięknie 
Maciej Grabarz, wzyetkie wróble — to 
rodzime Wojtki.!j

Keiążka wydana ozdobnie, o bardzo 
efektowpej okładce. 3 Ijcenyeh rycinach 
Ceni egzemplarza Mk. 16.50.

Nabyć moina w księgarni 
(ScJ&janJ SuGfiańsfii, ^aóom.
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Lubelska N° 15.

OD DNIA 21 LUTEGO 1919 ROKU PRAWDZIWA ATRAKCJA

dramat w 5-ciu częściaah,

na tle życia rosyjskiej arystokracji z llarją Carmi w głów. roli.

Nad program:

w asystencji ks. Lubomirskiego.
Natura.
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Markiewicz w Kamiennej z okazji imie­
nin Ki. Prefekta Smieohowikiego skła­
dają kor. 100.

Stefcio i Mitcio Gieryez kor. 20.
Komisja Wyborcza gm. Kozłów 

kor. 190.
Na Kómltet Obrony Lwowa i kretów 

wschodnich i dla głodnych dzieci Lwo­
wa: Dla uezczenia pamięci Dyrektora 
Wydziału Ruchu Warszawskiej Dyrekeji 
Kolejowej s. p. Romualda Dąbrowskiego, 
byłego Dyrektora Wydziału Ruchu Dy­
rekcji Radomskiej, zamiast wieńca na 
trumnę składają 430 koron: Prezes Dy­
rekcji Radomskiej inź. J. Mrozowski, 
Dyrektor Wydziału Drogowego inż. J. 
Krzecikowski, Dyrektor Wydziału Ru- 
chu inż. M. Butkiewicz i pracownicy 
Wydziału Ruchu Dyrekcji Radomskiej.

® Ł O 9 ba

Zebrane na kolacji w restauracji pod 
•^4* 8 iniejatywy p. Bednarakiego: 
8symou Grudiiński obywatel Skarysaewa 
kor. 100, Jan Kieizkowski ob. Skarysa. 
kor. fiO, Jóaef Małecki ob. Iłży rb. 6, 
Henryk Pietrzykowski ob. Wolanowa 
kor. 10, Władysław Kucharski obywatel 
Zaaałynia kor, 10. Walenty Nowicki 
ob. Iłży kor. 10, Adam Bednarski ob. 
m. Radonia kor. 10, X. kor. 2, Anto- 
nigjaśkiewicz ob. Iłży kor. 10, Andrzej 
Gorczyca ob. Iłży kor. 3, Restaurator 
rb. 3, Kelnerzy z tejże restauracji 
kor. 10.

Pamiętajcie o Podlasiu 
i Chelmszczyźnie!

Lokomobile parowe
nowe i używane pierwszorzędne fabrykaty,

♦ MOTORY ROPNE i BENZYNOWE, MLOCARNIE, PŁUGI 
MOTOROWE, PRASY do słomy ręczne i parowe,

Buownifci do koniczyny^
tudzież wszelkie inne maszyny I narzędzia rolnicze poleca

Syndykat Rolniczy i Krakowie,
Dostawca Klinik Uniw. Jagial. i Stpitali krajowych atc.

Stanislaw Baran
Magazyn Instrumentów Lekarsko-Naukowych

K R A K Ó M SYlWESŁgŁe—s

Pracownia: „AESCULAPiA" Florjańska 43.
'Tl * 1 ........  * - • poleca najtaniej: -r .. ,

WflPOflfP koleją, Piotrowi Wronie skradzio* 
uluUau no portfel z pieniędzmi, paszport

i rńine papiery. 1785—.1 ’
Pflknin umeblowanego lub bez mebli poszu- 
rUlUJU knje. Oferty do Administracji BGłosu*.

 1801—1 
uraędnfk państwowy posiuknje pokoju 

njauńJ wygodnie umeblowanego. Oferty 
przyjmuje redskeja „Głosu“ Lubelska dla N. 
O. P. 1788-2

Wszelkie nnrzędzia chirurgiczne, stoły operacyjne, szafki na instrumentu, umywalki 
Ł p. Mikroskopy, Lampy kwarcowe, Aparaty elektromedycsne, Wagi osobowe eto. etc. 

Haski ruptiiorwc w wielkim wyborae!!! 1658-10

Dom spedycyjno-komisowy

fiOLOLiin i Hi, hh. iineji pgmkiegi 1 FILIE WIEDEIV, QIKWIC1, SZCZAKOWA, 
utrzymuje jak praedtem ruch zbiorowych przesyłek z Wiednia, Pragi, 
Cheba (Eger), Karlsbadu 1 Pilzna do Krakowa Galicji i Król. 

Pilskiego.
Pośredniczy w sprawach wywozu z niem. Auitrji, Czech i Król. Polskiego

PRZBWÓZ 4IKBLI UOZIUI SI S » Ł O W U U 1. 
wfcihtu HłGAZiwr rowiii'itti:. ms-4

Labaratorjum Chemiczno - Bakteriologiczne
D ra med. S. Pomaraniee i Prow. Farm. Fabickiago, Spacerowa 3przyj(Uttje badania 
krwi na syfilis (odczyn Wassermana), na tyfus brzuszny i plamisty (odczyny Widala 

i Weil-Feliksa), plwociny, moczu, kału, soku żołądkowego.
Chemiczno-bakterjologiczne badania wody do picia, produktów spożywczych i inno. 

1608-17

Smar do wozów własnej fabrykacji 

Oleje maszynowe i cylindrowe
x po I e ea: -n i

B®M TSft-IMieKiWO-taalWnŁOWWj

w Radomiu, Płac 3-30 Maja Ma I. Skład — Zgadna Jfe 8.

Najsilniejsze bóle głowy i migrena
ustępują natychmiast po zażyciu proszku

KOWALSKINY
Wyrób farm. lab. „<p. Iiowalskl“ w Wawiawle

Żądać w aptekach 1 składach aptecznych.

g 

w
M 
XSIEWNIKI rzędowe szerokorzutne, kombino­

wane, Rozsiewacze do nawozów, Siewniki do 
koniczyny tudzież wszelkie inne maszyny i na­
rzędzia rolnicze poleca do natychmiastowej 

dostawy —

A

SYNDYKAT ROLNICZY w Krakowie. J f
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y APARATY do bielenia, terowania 
dachów i dezynfekcji.

MASZYNY i kompletne urządze­
nia: Tartaków, Młynów, Cegielń, 

Gorzelń, Browarów itp.
MASZYNY i narzędzia rolnicze, 
OLIWY i SMARY maszynowe. 
PASY popędowe parciane (kono­

pne) impregnowane.
MOTORY popędowe: parowe, ben­
zynowe, ropne, gazowe, przewoźne 

i stałe.
PŁYTY do uszczelnień: gumowe, 

grafitowane i asbest.
PIŁY gatrowe, taśmowe, dla cyr- 

kularek, ciesielskie, leśne itp.
Przyrządy dla Straży pożarnych. 
Pędnie, przeniesienia siły. 
Przyrządy udźwigowe.
POMPY dla wszelkich zastosowań, o
PRZYBORY instalacyjne dla świa- 11 

tła elektrycznego. , [
WAGI we wszystkich wielkościach t 

i dla wszelkich zastosowań.
Wszelkie artykuły techniczne, !! 
materjały budowlane,projekta !! 
plany i kosztorysy, obliczenia <! 

rentowności na żądanie. ’ 1
Biuro techniczne < ►

BOLESŁAWA fi6 OlfllKE^
w Krakowie ul. Siemiradzkiego 35. < ►

FILJA: Jarosław ul. Dra. Dletziusa 3. < >
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Binro pośrstttoa kopna I spnedażj 
Władysława lircziiskiegi 

w Radomiu Plac 3 maja Ne 5.
Przyjmuje do komisowej «pne» 

dąży biiuterjg, garderobę, meble ores 
wszelkie przedmioty domowego użytku.

Ma do sprzedania Folwarciek 
przestrzeni około 4 włók i łąką i la­
sem; zabudowaniami i inwentarzem, Fol­
wark około 12 włók, dobrej ziemi, z du­
żym ogrodem warzywnym; dwór, budyn­
ki i inwentarze oraz inne większe I mniej­
sze majątki, dzierżawy i domy w mieóeie. 
1689—13 Wł. Karczewski

zsz

Wyrób mydła 
pierwszego gatunku, J6 1. 

= Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 
Po cenach umiarkowanych.

JANA CZAStWOTT
Ulica Warszawska M 3 w podwórzu. 

1601—u

Do sprzedania:
nowe całkowite urządzenie Młyna ame­
rykańskiego x 2 kamieniami fraacuskimi 
480 m/m średnicy, 4-ma sitami 4850 m/« 
dług., 1-ym śrutownikiem i l-ym elewa­
torem dług. 12 mtr. Wiadomość St, 
<aski, Ostrowiec ziemi Radomskiej.

1791—3

OGŁOSZElklR.
Komornik Sądowy W. Wsstłralewiss sarnięta- 

w Kozieaieash, w myśl art. 1080 proc.
Cywil, nmiejssym ogłasza, As w dniu 26 latago 
1919 r. o godzinie 10 rano w osadsia Siacie- 
showie, przed budynkiem szkolnym, ma się od­
być sprzedaż ruchomego majątku nalożąsego 
do Józefa Jagiełło, a składającego się z krowy, 
oszacowanego na mb. 400.
1T97—1 Komornik Sądowy W. Westwalewicz.

■k
gotówką, reszta 30,000 do 75,000 na chipotekę. 
Spredam duży murowany dom w Radomiu, 16 
mieszkań składających się . 5—3,—2—1, poko­
jowych i kuchniami, S sklepy z mieszkaniami.

Adres w Administracji „Głosu Radom.“. 
1794-3

OGŁOSZOIE
Komornik Sądowy W. Westwalewics w Kozie- 
nicacb zamieszkały, w myil art. 1030 proe. 
Cywil, niniejszym ogłassa, że w dnie 20 lutego 
1919 r. o godzinie 10 reno w osadsie Siecie­
chowie przed budynkiem szkolnym, ma się od- 
byó sprzedaż ruchomego majątku należącego do 
Stanisława Czerskiego, a składającego się z kro­
wy, oszacowanego na rubli 800.
1798—1 Komornik Sądowy W. Weetwalewica.

DROBNE OGŁOSZENIA
Bil iłoij i misreae
NO.NERWO8lN“ (nauka kegut) aptekarza 
Gązeckiego. Sprzedają apteki i drogeria. 1740

Drsepisywanie i nauka na masnynia Mar^efaa 
1 11 m. Ł 1773—7

Doszakuje jeden 1Mb dma pskdje z kuchnią 
1 porządane a umeblowaniem. Zgłoszenia do 
Administraoji ,Glosu>. 1800—2

Pn^7fitnip e°B9°d7ni wisjskisj, obesnanej 
I uuśuLUjy a centryfugą—chlewnią i drebiem. 
Wymagane dobre świadectwa — Baer oka 7 
miesekania 3. 1796—3

Qgabiono kwit kaaeyjny wydany praca Mag. 
U Radom, za M 1187 na naswisko Maksyma 
Srefana na keron 80. 1793—1

ygnbiono legitymację na naawisko fiszla Te- 
li neabauma wydaną przez Mag. Bad. dnia 10/8 
18 r. za M 1384. 1790—1

Dgubiono paseport na nazwisko Etli Boianganc 
U wydany pracz Mag. Bad. aa M 028. 

 1789—1
HgubioBo ksiąiesakę lokacyjną (niebieską) Ka- 
<1 8J Prsemyslowsów Radomskich wydaną na 
imią p. Tekli Chodnikiewica sa M 3156/8051.

1T86-1

Redaktor: Henryk Miedźwiedzkt Bryk K. Trzebiń$ki”-~Radm Wydawnictwo Gaiety: „Głos Radomir


